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Wiosna liberalnego socjalizmu

Setki szkół, tysiące przemierzonych kilometrów, dziesiątki 
tysięcy filmów z ćwiczeniami, a co najważniejsze - uśmiech-
nięte twarze dzieci i mnóstwo pozytywnych emocji! Tak było 
podczas I edycji Drużyny Energii. Akcja dla uczniów z całej 
Polski, w której ambasadorzy ze świata sportu promują 
aktywność fizyczną zarażając pasją najmłodszych rusza 
kolejny raz. Do 15 lutego szkoły podstawowe z całego kraju 
mogą zgłaszać się do II edycji projektu.

Z Krzysztofem Gawkowskim, sekretarzem zarządu partii 
Wiosna, w latach 2012-2018 Sekretarzem Generalnym i 
wiceprzewodniczącym SLD rozmawia Artur s. Górski

Lechia rusza po...?
W piątek po prawie dwutygodniowej przerwie piłkarze Lotto 
Ekstraklasy. Lechia Gdańsk, lider tabeli, w pierwszym meczu 
w 2019 roku o ligowe punkty zagra na Stadionie Energa z 
Pogonią Szczecin. Początek meczu w sobotę o godz. 20.30.

Wystawa w Oliwskim Ratuszu 
Kultury

Oliwski Ratuszu Kultury przygotował niezmiernie interesu-
jącą wystawę XIX i XX – wiecznego malarstwa i grafik Oliwy. 
Ten wyjątkowy, a zarazem cenny zbiór należy do kolekcji 
Andrzeja Walasa, znanego gdańskiego kolekcjonera.

Troje kandydatów na prezydenta 
Gdańska

Drużyna Energii wraca do gry!

Orlen i Kubica przed 
sezonem Formuły 1

We wtorek, 29 stycznia, w siedzibie PKN Orlen Daniel Obajtek, prezes koncernu,  
i Robert Kubica opowiedzieli o szczegółach współpracy z Williamsem i startach 
polskiego kierowcy w Formule 1 w sezonie 2019.

Sztuka Pozostała - 
Bogusław Górecki

Kwitnie gdański separatyzm.
Według wicemarszałka 

Borusewicza, obecnie w PO, 
rząd polski nie jest na Po-
morzu potrzebny. To odrębna 
(PO)omorska dzielnica, ma-
jąca władze udzielne i umysł 
autonomiczny...

To poważne oświadcze-
nie wicemarszałek ogłosił 
upojony rezultatami zbiórki 
złotówek na dostatnie funk-
cjonowanie Europejskiego 

Centrum Solidarności, w tym 
przekraczająca 20 tys. zł mie-
sięcznie pensję jego dyrektora.

Bazyl Kerski i wspierająca 
go rada ECS stoją bowiem 
na straży dziedzictwa wspól-
nego - czyli porozumienia 
rządu PRL ze strajkującymi 
stoczniowcami, twórcami 
NSZZ "Solidarność" - a nie 
interesów partyjnych, których 
symbolem dla Borusewicza 
było kiedyś SLD, a teraz PiS.

Lewicowy sentyment wi-
cemarszałka to objawienie 
współczesne. W latach 90. 
gdy z okazji rocznicy wy-
borów czerwcowych "Głos 
Wybrzeża" przeprowadził 
wywiady z B. Borusewiczem i 

posłem SLD Jerzym Zakrzew-
skim, polityk PO, wtedy Unii 
Wolności, nie wyraził zgody 

na publikację obu rozmów 
na tej samej stronie. Nie miał 
też serca do koalicji z klubem 
socjaldemokratów w radzie 
miasta Gdańska, którą odrzu-
cił mimo jej funkcjonalności.

Na współczesne ogłosze-
nie niepodległości Gdańska 
od rządu wicemarszałkowi  
wystarczyło kilka milionów 
złotych.

To niewiele jak na niepod-
ległość od rozumu, ale w sam 
raz jak na potrzeby komuni-
kacyjne marszałka. Jak ujaw-
nił "Fakt" B. Borusewicz wy-
latał w 14 miesięcy 78 tysięcy 

złotych na koszt podatnika 
przemieszczając się blisko 
140 razy, na ogół na trasie 
Gdańsk-Warszawa.

Kwoty te ujęte są w budże-
cie państwa, którego rząd 
mierzi dzisiaj marszałka.

Mniej niż kompania "towa-
rzysza naczelnika Jastarni" 
Mieczysława Struka, umac-
niającego ludowładztwo z 
woli gen. Cygana, wojewody 
stanu wojennego. Towarszysz 
Struk odwoływał się wtedy do 
znaczenia ogniw POP PZPR, 
opozycjonista Borusewicz lu-
dowładztwo to zwalczał orga-
nizując strajki majowe.

Gimnastyka historyczna 
to specjalność, którą mogą 
uprawiać razem w ECS.

Marek Formela

Gimnastycy z Pomorza

Do Miejskiej Komisji Wyborczej zgłosiło się 8 komitetów 
wyborczych, ale tylko trzy złożyły wymaganą liczbę podpisów. 
Najwięcej zebrała Aleksandra Dulkiewicz - około 25 tysięcy. 
Ponad 5 tysięcy podpisów zebrał Marek Skiba z Odpowie-
dzialni-Gdańsk. Grzegorz Braun z Komitetu Wyborczego Wy-
borców Grzegorza Brauna zebrał ponad 4 tys. podpisów. Tych 
troje kandydatów 3 marca będzie rywalizowało w przedtermi-
nowych wyborach o stanowisko prezydenta Gdańska.
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Aleksandra Dulkiewicz, Marek Skiba  
i Grzegorz Braun zmierzą się  
w przedterminowych wyborach na 
prezydenta Gdańska, które odbędą się  
3 marca.
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za treść reklam i ogłoszeń

Cytat tygodnia

34 tys. zł    
organizacja koncertu 

miejskiego z okazji dni babci 
i dziadka

18 tys. zł    
dotacja miejska dla łaźni dla 

bezdomnych

16,6 tys. zł  
wynajem sali w filharmonii 

na koncert z okazji dni babci 
i dziadka

Liczba

F(ig)raszka Personalia

- Umowa przewidywała taką 
właśnie kwotę (4 mln zł - red.) 
dotacji do ECS. Zakładam, że 
minister kultury i dziedzictwa 

narodowego postanowił 
wrócić do początku 

wychodząc z założenia, że w 
wielu przypadkach w ECS nie 
dzieje się najlepiej. ECS nie 

może przekształcić się w biuro 
partyjne - Krzysztof DOŚLA, 
przewodniczący gdańskiej 

"S" w rozmowie z red. Beatą 
Gwozdziewicz.

- Dla mnie najbliższy jest z 
tego (programu "Wiosny" R. 
Biedronia - red.) rozdział 

kościoła i państwa. Rozdział 
kościoła i państwa należy 

przeprowadzić, bo jesteśmy 
państwem świeckim(…) 

miejsce religii jest w salkach 
katechetycznych - Małgorzata 

CHMIEL, posłanka PO w 
rozmowie z red. Piotrem 

Kubiakiem.
"Gość dnia" RADIO 

GDAŃSK

Pogląd przeciwny
Kochany ten nasz kraj jest 

bardzo dziwny
Na wiele rzeczy ja mam 
pogląd wprost przeciwny
I niechaj  kto chce gada i 

manipuluje
Ja myślę po swojemu i tak 

czuję
Że życie idzie czasem jak po 

grudzie….
Nic na to nie poradzą korpo 

ludzie
Uśmiecham się do siebie robię 

swoje
O swoje się też tylko niepokoję

 Poseł Marcin Horała, dynamiczny 
i medialny przewodniczący sejmowej 
komisji do spraw „dziury” w ściąganiu 
VAT, były gdyński radny, dwukrotnie 
aspirujący do prezydenckiego fotela 
w Gdyni, zastąpił posła Janusza 
Śniadka na stanowisku prezesa 
zarządu okręgu pomorskiego Prawa 
i Sprawiedliwości. Janusz Śniadek, 
po przegranych w listopadzie 2010 
roku związkowych wyborach na 
rzecz Piotra Dudy, związkowca 
ze zlikwidowanej Huty Gliwice i 
przewodniczącego Regionu śląsko-

-dąbrowskiego NSZZ „Solidarność”, 
nie został, wzorem np. Mariana 
Krzaklewskiego, zagospodarowany 
przez związek. W wyborach 2011 i 
2015 uzyskał mandat poselski każ-
dorazowo wybrany przez ponad 26 
tysięcy obywateli Pomorza. Poprzednio 
okręgiem PiS kierował były już poseł 
i zawieszony członek partii Andrzej 
Jaworski, a przed rozwiązaniem 
struktur partii w regionie we wrzeniu 
2010 r. - Hanna Foltyn-Kubicka. 
W 2015 roku PiS przegrupowało 
swoją strukturę terytorialną. Poseł 
Horała był w ubiegłorocznych 
wyborach samorządowych po raz 
wtóry kontrkandydatem Wojciecha 
Szczurka do prezydentury w Gdyni, 
uzyskując blisko 17 proc. poparcie. 
Jest posłem pracowitym. Często 
wypowiada się w mediach. Zaczynał 
w UPR. Od 14 lat jest w PiS, ale 
ogólnopolską rozpoznawalność 
przyniosło mu przewodniczenie 
sejmowej komisji badającej luki w 
VAT. W 2015 roku uzyskał mandat 
poselski wybrany przez ponad 10 
tys. obywateli.

Wiosna liberalnego socjalizmu

Wystawa w Oliwskim Ratuszu Kultury

Z Krzysztofem Gawkowskim, sekretarzem zarządu partii Wiosna, w latach 2012-2018 
Sekretarzem Generalnym i wiceprzewodniczącym SLD rozmawia Artur s. Górski

- Wiosna z Robertem Bie-
droniem zwiastuje kolejną 
partię, nowy twór polityczny 
na lewicy?
- Jesteśmy ruchem centro-

wo-lewicowym. Nie trady-
cyjną, w rozumieniu pojęcia 
lewicy z przełomu XIX i XX 
wieku, lecz taką, która ma na 
horyzoncie kwestie światopo-
glądowe i gospodarcze oraz 
społeczne. I ma pomysł na 
ich rozwiązanie. Taką lewicą, 
która uważa, że żeby gospo-
darka dobrze się rozwijała 
należy ją stymulować, ale dać 
też poczucie wolności.

- Trzecia droga miedzy kon-
serwatywno-patriotyczno-

-socjalnym PiS, a liberalną 
i lewicującą Platformą? A może 
wasze nowe ugrupowanie 
opozycyjne sprzyja PiS?
- Ideowo jesteśmy zdecydo-

wanie po innej, czyli przeciw-
nej stronie niż Prawo i Spra-
wiedliwość. Ale też zupełnie 
gdzie indziej niż była i jest 
Platforma. Wiemy, że trze-
ba redystrybucję środków 
przeznaczać w taki sposób, 
aby wyrównywać społeczne 

szanse i tak byśmy mogli po 
prostu więcej zarabiać, aby 
krócej czekać na wizytę u le-
karza, aby edukacja naszych 
dzieci dawała minimum 
pewności, że odnajdą się 
w nowoczesnym świecie, że 
będą lepiej i nowocześniej się 
kształciły…

- Abyśmy byli szczęśliwsi, 
zadowoleni?
- A dlaczego nie...

- Tymczasem przebiliście 
się z Torwaru z przekazem 
o zamykaniu kopalń za 15 lat, 
o zabieraniu pieniędzy kate-
chetom i likwidacji Funduszu 
Kościelnego, powołanego 
dla różnych wyznań w 1950 
roku. Ale to jest raptem 157 
milionów złotych. Program 
za, jak wyliczacie, 35 miliar-
dów złotych, 10 miliardów 
więcej niż 500+, ma źródła 
finansowania?
- Ależ nie Kościół i ów fun-

dusz ma nasz program sfinan-
sować. Chociaż owszem, są 
rozmaite inne dotacje i ulgi 
kierowane do instytucji ko-
ścielnych, tych toruńskich 
i pozostałych. Do tego są 
z budżetu pieniądze na reli-
gię w szkołach. Nie mamy 
zamiaru walczyć z Kościo-
łem, ale chcemy zamknąć 
temat Funduszu Kościelnego, 
bo dobra już zostały zwróco-
ne i żadne rekompensaty nie 
wchodzą dalej w grę. Pienią-
dze na katechizację powinny 
iść z puli kościelnej, a nie 
z państwowej kasy.

- A przekaz?
- Co do tego z czym że-

śmy się przebili do opinii, to 
przecież i ze wzrostem płacy 
minimalnej nie 2250 złotych, 

ale 2700 i w następnym roku 
3000 złotych, po to, aby ktoś, 
kto pracuje mógł w miarę 
godnie wyżyć. Po drugie 
z emeryturami, które powin-
ny gwarantować minimum 
godności. Emerytura oby-
watelska nie może wynosić 
30 złotych na dzień. I dalej, 
z programem zdrowia oraz, 
uwaga, przemysłu. My dzi-
siaj płacimy za to, że kopal-
nie wydobywają węgiel, my 
palimy węglem, stając się 
najbardziej zatrutym, „za-
smogowanym” krajem w Eu-
ropie. To jest problem, który 

- jesteśmy na tyle odważni, by 
rozwiązać i wskazać alterna-
tywę, realną, w odnawialnych 
źródłach energii.

- W płacy minimalnej jesteście 
bardziej radykalni niż związ-
ki zawodowe, niż dzisiejsi 
syndykaliści…
- Związki zawodowe mają 

swoją rolę i chwała, ale my 
pokazujemy, jak na ten pro-
gram wyliczony na 35 miliar-
dów zarobić i gdzie są ukryte 
oszczędności. Wspomniane 
kopalnie węgla kamienne-
go to jest temat dotacji, ale 
i mitu gospodarki. Tymcza-
sem odejście od tej energo-
chłonnej i brudnej metody 
pozwoli nam zaoszczędzić 
około 10 miliardów złotych 
w budżecie, przekazywa-
nych przecież nie na wypła-
ty i utrzymanie kopalń, ale 
i na straty z tytułu kosztów 
leczenia, ochrony zdrowia, 
czyli na wzrost umieralności. 
W reformie administracji pu-
blicznej, w jej odchudzeniu, 
w odejściu od systemu pie-
czątek, są kolejne miliardy 

złotych. Gospodarka ma się 
rozwijać dzięki nowocze-
snym technologiom, a nie 
biurokracji. Wyliczamy, że 
reforma administracji da 
oszczędności w granicach 8 
miliardów złotych.

- Tkwimy w sferze marketingu 
politycznego...
-  A l e ż  m y  j e s t e ś m y 

w naszym programie policze-
ni. Wystarczy wejść na stronę 
naszej partii…

- Wasz przekaz to liberalny 
socjalizm, może John Stuart 
Mill, bo chyba daleko wam 
od liberalnej NEP według 
Lenina…
- A cóż jest w tym o czym 

rozmawiamy l iberalne… 
Pokazujemy,  że  można 
w gospodarce uruchomić ta-
kie mechanizmy, które służą 
wyrównaniu szans, wspie-
raniu obywateli w imię rów-
ności, także ekonomicznej. 
Dlaczego nie mamy pozwo-
lić, by państwo pomagało le-
piej zarabiać, by człowiek na 
emeryturze żył godnie. Jest 
to odpowiedzialna polityka 
myślenia o teraźniejszości 
i o przyszłości. Taki jest pro-
jekt Roberta Biedronia, który 
wspólnie z nami zrealizuje. 
W tym projekcie czuję się 
wyśmienicie. Widzę nowe 
otwarcie, inną politykę i też 
widzę entuzjazm. Starsi ko-
ledzy z lewicy niechaj idą 
swoja drogą. W SLD, czy 
poza nim. Lewica jest Polsce 
potrzebna, ma swoje miejsce. 
My idziemy nową drogą, na-
zwijmy ją trzecią drogą.

- Rozmawialiśmy ostatnio, gdy 
był pan sekretarzem SLD…
- I znów jestem sekretarzem.

Walorem Oliwy zawsze był 
panujący tu wyjątkowy spo-
kój i zdrowa przyjazna atmos-
fera, a nadto ostoja czystego 
powietrza. Dziś sytuacja się 
zmienia. Wiele osób osie-
dlało się tu na starość biorąc 
właśnie pod uwagę charakter 
dzielnicy. Wybór kierunku 
rozwoju, walki o zachowa-
nie klimatu, najpiękniejszej 
dzielnicy Gdańska sięgnie 
niebawem stu lat. Po włącze-
niu w latach 20. poprzednie-
go wieku do gdańskiej aglo-
meracji w prasie Wolnego 
Miasta Gdańska i to zarów-
no polskiej jak i niemieckiej 
rozgorzała dyskusja nad for-
mowaniem charakteru Oliwy. 
Chodziło o dotychczasowe 

zachowanie klimatu z przy-
domowymi ogródkami i pa-
nującym tu spokojem. Dziś 
wiemy jak jest, ale miejsce 
dzięki klasztorowi cystersów, 
parkowi, potokom spływają-
cymi z wzgórz morenowych 
na zawsze zatrzyma swój 
urok. Może już nie taki jak 
dawniej, ale zawsze.

Andrzej Walas przed laty 
znany gdański sportowiec, 
rugbista gdańskiej Lechii, 
szermierz od blisko 40 lat 
pasjonuje się historią nasze-
go miasta. Nadal wzbogaca 
swoją kolekcję i od czasu do 
czasu prezentuje ją szerszej 
publiczności. Tym razem 
wraz z Oliwskim Ratuszem 
Kultury postanowił pokazać 

zbiór dotyczący Oliwy. Na 
wystawie zobaczyliśmy prace 
Władysława Lama, Kazimie-
rza Śramkiewicza, Zdzisława 
Kałędkiewicza, Mieczysła-
wa Czychowskiego, Johan-
na Carla Schultza, Johanna 
Adama Breysiga, Theodora 
Urtnowskiego, Rainholda 
Bahla, Juliusa Gretha i wielu 
innych. Na wernisażu wysta-
wy zjawiła się duża grupa nie 
tylko oliwian, ale osobowo-
ści polskiej kultury, sztuki, 

polityki i biznesu. Jednym 
z gości była Pani Eulalia Do-
manowska - dyrektor ds. ar-
tystycznych Centrum Rzeźby 
Polskiej w Orońsku.

Organizatorzy przygoto-
wują także katalog poświę-
cony oliwskim artystom, 
który udostępniony zostanie 
podczas finisażu wystawy 
25.02.2019.

Stanisław Seyfried

Oliwski Ratuszu Kultury przygotował 
niezmiernie interesującą wystawę  
XIX i XX – wiecznego malarstwa i grafik 
Oliwy. Ten wyjątkowy, a zarazem cenny 
zbiór należy do kolekcji Andrzeja Walasa, 
znanego gdańskiego kolekcjonera.

Stoją od lewej: Stanisław Seyfried - kurator wystawy, 
Andrzej Walas - właściciel kolekcji, Andrzej Stelmasiewicz - 
Fundator Fundacji Wspólnota Gdańska

Zmarł Michał Bidas, były wice-
prezydent Gdańska i minister 
sportu w rządzie Jana Krzysztofa 
Bieleckiego, radny Gdańska 
w połowie lat 90-tych. Miał 80 
lat. Michał Bidas urodził się 7 
sierpnia 1939 roku w Brześciu. 
Był absolwentem Technikum 
Wychowania Fizycznego w Gdań-
sku oraz Akademii Wychowania 
Fizycznego w Warszawie. Grał w 
koszykówkę w Spójni Gdańsk, a 
w czasie studiów występował w 
zespole AZS Warszawa, z którym 
w 1962 roku został wicemistrzem 
Polski. Po powrocie do Gdańska 
rozpoczął w 1963 roku pracę 
w Technikum Komunikacyjnym 
jako nauczyciel. Założył również 
Międzyszkolny Klub Sportowy, z 
którym wywalczył mistrzostwo 
Polski juniorów młodszych oraz 
dwa złote medale w kategorii 
juniorów starszych. W 1973 
roku z seniorami Spójni Gdańsk 
wywalczył awans do pierwszej ligi. 
W 1979 roku poprowadził także 
reprezentację Polski na turnieju 
przedolimpijskim w Edynburgu. 
W 1976 roku został kierownikiem 
Studium Wychowania Fizycznego 
i Sportu Uniwersytetu Gdańskiego. 
W latach 1984–1990 był zastępcą 
dyrektora Wydziału Kultury Nauki 
i Sportu w Urzędzie Wojewódzkim 
w Gdańsku, a w 1990 roku został 
dyrektorem tej instytucji. W latach 
1991-1992 pełnił w rządzie pre-
miera Jana Krzysztofa Bieleckiego 
funkcję prezesa Urzędu Kultury 
Fizycznej i Turystyki (obecnie 
Ministerstwo Sportu i Turystyki). 
W 1994 roku dostał się do Rady 
Miasta Gdańska, a 12 lipca tego 
roku został wybrany na wiceprezy-
denta Gdańska. W 1997 roku pełnił 
funkcję przewodniczącego Rady 
Programowej Komitetu Obchodów 
1000-lecia Miasta Gdańska. Był 
członkiem Kongresu Liberalno-

-Demokratycznego oraz Unii 
Wolności. Był przewodniczącym 
Wydziału Szkolenia w Okręgowym 
Związku Koszykówki w Gdańsku i 
w Wodnym Ochotniczym Pogoto-
wiu Ratunkowym oraz członkiem 
Senatu Uniwersytetu Gdańskiego.
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Sztuka Pozostała - Bogusław Górecki
Galeria Sztuki Gdańskiej

Pokaz nosi tytuł „Sztuka 
Pozostała” i jest zapisem pol-
skiego, kolorystycznego ma-
larstwa końca lat 50. To okres 
nielubiany specjalnie przez 
krytykę, bowiem jego arty-
styczna ocena z dzisiejszego 
punktu widzenia wydaje się 
przebrzmiała i skazuje go na 
zapomnienie. Stanowi jednak 
zapis tamtego czasu i jest 
ważnym etapem rozwoju pol-
skiego malarstwa. Sam autor 
zdając sobie sprawę z mi-
jających lat z dużą rezerwą 
wypowiada się o swoim ma-
larstwie jakby czuł duże nie-
dowartościowanie i poszuki-
wał zrozumienia i akceptacji 
dla tamtej sztuki. Moim zda-
niem zupełnie niepotrzebnie 
bowiem nie da się zakłamać 
historii, kolorystyczna twór-
czość stanowiła i stanowić 
będzie pewien ważny okres, 
kontynuacji malarstwa lat 20. 
wieku XX, rozwoju polskiej 
twórczości Józefa Pankiewi-
cza i jego uczniów.

Rok 1939 stanowił dla 
jeszcze dziecka pewną cezu-
rę czasową, kiedy to rodzice 
wysłali go do warszawskiej 

rodziny uważając, że ochro-
nią go przed konsekwencja-
mi wojny. Obrazy dzieciń-
stwa, małego miasteczka na 
kresach przetrwały do dziś, 
w wielu wypadkach stano-
wią o klimacie i kolorycie 
późniejszych prac. Warszaw-
ski kontakt z wujem artystą 
w późniejszych poszukiwa-
niach swojego miejsca w ży-
ciu też miały znaczenie, ale 
doświadczenia obserwacji 
przetaczającego się frontu 
i kolportaż „Biuletynu Infor-
macyjnego” podczas Powsta-
nia Warszawskiego na jeszcze 
małym chłopcu z kresów, od-
cisnął głębokie piętno.

Właściwie tych momen-
tów, będących w związku 
i budujących późniejsze 
malarstwo Góreckiego było 
wiele. Ważnym etapem były 
studia na Wydziale Sztuk 
Pięknych Uniwersytetu Mi-
kołaja Kopernika w Toruniu 
i one przesądziły o wyborze 
małych form i specjalności 
artysty: rysunek, grafika, li-
noryt, drzeworyt, akwarele. 
Wydawać by się mogło, że 
kierownik Katedry Rysun-

ku prof. Konrad Dargiewicz 
odegrał w kształtowaniu mło-
dego artysty najważniejszą 
rolę. Dziś Bogusław Górecki 
uważa, że to raczej atmosfera 
przeniesiona z Uniwersyte-
tu Stefana Batorego, zrobiła 
na nim najgłębsze wrażenie 
oraz twórczość wileńskich 
malarzy Bronisława Jamont-
ta, Stanisława Borysowskie-
go i Tymona Tymańskiego. 
Artystów, którzy w pewnym 
sensie stanowili azymut po-
szukiwań młodego studenta.

Po studiach i przeniesie-
niu się na Wybrzeże, do na-
turalnej fascynacji górami 
i malarstwem pejzażowym, 
doszło morze. Jego maryni-
styka była słabo zauważalna 
do tej pory, zresztą jak wielu 
innych malarzy tamtego okre-
su, dziś pozwala mu zająć 
godne miejsce obok autory-
tetów gdańskiej marynistyki. 
Wypracował swój styl i nie-
powtarzalną narrację swoich 
prac. Mnie osobiście akwa-
rele i jego malarstwo olejne 
przypomina realistyczne pej-
zaże wileńskiego artysty Cze-
sława Znamierowskiego zali-
czanego do nurtu wileńskiego 
akademickiego realizmu. 
Duże wrażenie robią również 
niepokazywane na wysta-
wie najwcześniejsze prace 

artysty pochodzące z okresu 
realizmu socjalistycznego. 
W ramach narzuconej przez 
władze estetyki powstał cykl 
obrazów sławiących budo-
wy ówczesnego okresu na 
Wybrzeżu. Dziś wielu kone-
serów sztuki zaczyna kolek-
cjonować obrazy pochodzące 
z tamtych lat.

Prowadzący Góreckiego 
przez całe studia profesor 
Konrad Dargiewicz zwykł 
mówić o swoich studentach, 

którym coś się nie układało 
lub słabo szło… ”od nich dziś 
odleciał anioł” czy od Górec-
kiego też odlatywał anioł, na 
pewno nie, choć dziś jego 
prace wydają się przebrzmia-
łe, ale linoryty, drzeworyty, 
akwarele, szczególnie te ma-
rynistyczne o ekspresyjnym 
zacięciu pozostawiają duże 
wrażenie. Artysta jest też do-
brym rysownikiem, jego wi-
doki Gdańska tworzone lek-
ką, swobodną ręką w sposób 

znakomity oddają atmosferę 
gdańskiego kolorytu, w który 
również należy wpisać mala-
rza z ciekawą biografią i in-
teresującym dorobkiem arty-
stycznym.

Bogusław Franciszek Gó-
recki doczekał 60. rocznicy 
pracy twórczej. Jego wystawa 
potrwa do 13.02.2019. Gale-
ria ZPAP w Gdańsku przy 
ulicy Mariackiej 46/47

Stanisław Seyfried

Bogusław Franciszek Górecki, malarz, 
grafik, rysownik należy do najstarszego 
pokolenia żyjących gdańskich malarzy. 
Urodził się w roku 1932 na Pojezierzu 
Brasławskim, dziś leżącym na Białorusi 
i Litwie. Studia artystyczne kończył 
tuż po wojnie. Jego wystawę można 
zobaczyć w galerii Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okręgu Gdańskiego 
przy ulicy Mariackiej.

Partner wydania

Bogusław Górecki

Bogusław Górecki, Sztorm, linoryt

Bogusław Górecki, Hel, olej, płótno
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Drużyna Energii wraca do gry!

Od lutego do czerwca 
uczniowie 6,7 i 8 klas mają 
szansę ,  aby  zawalczyć 
o spełnianie sportowych ma-
rzeń, niezapomniane lekcje 
WF-u z gwiazdami oraz cen-
ne nagrody.

Pomogą im w tym znani 
ambasadorzy. W tym roku 
do Marka Citki, Krzysztofa 
Golonki, Bartosza Ignacika 

i Krzysztofa Ignaczaka dołą-
czyli Izabela Bełcik oraz Ra-
fał „Lipek” Lipiński. Ona jest 
byłą siatkarką i ma na koncie 
ponad 300 meczów w repre-
zentacji Polski, z którą dwu-
krotnie sięgała po mistrzo-
stwo Europy. On uznawany 
jest za najlepszego dunkera 
świata i wzbogaci akcję 
o ćwiczenia z elementami 
koszykówki.
- Nie mogłem się doczekać 

startu drugiej edycji projek-
tu – podkreśla Marek Citko, 
ambasador Drużyny Ener-
gii. – Szczerze mówiąc, nie 
spodziewałem się, że aż tak 
nas to wciągnie. Te emocje, 
które widzimy w szkołach 
i na przesyłanych filmikach 
są prawdziwe, u dzieciaków 
i nauczycieli czuć pozytywną 
sportową energię. W tej edy-
cji dołączają do nas nowi am-
basadorzy i będziemy mogli 
rozszerzyć rywalizację o ko-
szykówkę.
- Drużyna Energii to pro-

jekt, który poprzez zabawę 
zachęca dzieci do aktywno-

ści fizycznej – mówi Alicja  
Barbara Klimiuk, p.o. pre-
zesa zarządu Energi SA, me-
cenasa oraz inicjatora projek-
tu. – W dobie pojawiających 
się co rusz kolejnych nowinek 
technologicznych, które nasi 
najmłodsi uwielbiają, nie po-
winniśmy zapominać o tym, 
jak ważną rolę w rozwoju 
młodego człowieka odgry-

wa właśnie sport. Pierwsza 
edycja projektu pokazała, że 
dzieci kochają ruch, a zmaga-
nia w sportowych drużynach, 
w duchu zdrowej rywaliza-
cji, dają im mnóstwo radości. 
To tylko od nas - dorosłych 
zależy, czy zainteresujemy 
taką formą spędzania wolne-
go czasu naszych najmłod-
szych. Takim zaproszeniem 
do aktywności jest właśnie 
Drużyna Energii. Wszystkim 
szkołom, które wezmą udział 
w drugiej edycji, życzymy 
powodzenia!

Jak wejść do gry?

Aby zgłosić szkołę do pro-
jektu, wystarczy nagrać trwa-
jące od 15 do 300 sekund 
wideo, na którym uczniowie 
i nauczyciele pokażą swój 
sportowy charakter. Następnie 
opiekun – nauczyciel WF-u lub 
dyrektor – wypełnia formu-
larz konkursowy na stronie  
www.DruzynaEnergii.pl, dołą-
czając do niego film i gotowe!

Spośród wszystkich zgło-
szeń jury wybierze 100 
najbardziej kreatywnych. 
Zakwalifikowane szkoły 
otrzymają sprzęt sportowy 
i co miesiąc będą walczyć 
o wizytę ambasadorów, któ-
rzy przeprowadzą u zwycięz-
ców wyjątkową lekcję WF-u. 
Zadaniem każdej ze szkół 
w comiesięcznej rywalizacji 
będzie nagranie jak najwięk-
szej liczby krótkich filmików, 
na których uczniowie wyko-
nują ćwiczenia przygotowa-
ne przez ambasadorów. Ma-
teriały wideo będzie można 
przesyłać za pomocą strony 
internetowej.

Co można wygrać?

Najlepsza szkoła miesiąca 
wygra wizytę ambasadorów, 

a dodatkowo będzie miała 
szansę na nagrodę główną, 
czyli udział w wielkim finale, 
który odbędzie się w czerw-
cu na gdańskim Stadionie 
Energa. Trzy najlepsze ekipy 
zgarną też czeki na wypo-
sażenie sali gimnastycznej 
w sprzęt sportowy, a najlep-
sza szkoła II edycji otrzyma 
dodatkowo puchar Drużyny 
Energii, który jest tegorocz-
ną nowością w projekcie.
- W tym roku działamy 

według roku kalendarzowe-
go, a nie szkolnego, ale nie 
zwalniamy tempa i emo-
cji będzie jeszcze więcej –  
zapewnia Robert Leszczyński, 
dyrektor marketingu spor-
towego New Balance Pol-
ska, partnera technicznego 
projektu. –Serdecznie za-
chęcamy szkoły do zapisów 

i udziału w projekcie.
Do pierwszej edycji Druży-

ny Energii zgłosiło się ponad 
600 szkół. Finałowa setka 
co miesiąc walczyła o wi-
zytę ambasadorów. Ucznio-
wie przesłali łącznie ponad  
20 000 filmów z ćwiczenia-
mi, a ambasadorzy Drużyny 
Energii przejechali 2 200  
kilometrów, odwiedzając ko-
lejno: Olszyny, Żory, Gdynię, 
Kętrzyn i Łęg Probostwo.

Inicjatorem i  mecena-
sem akcji Drużyna Energii 
j e s t  Grupa  Energa ,  o r-
gan iza torem Air  Spor t , 
a partnerem technicznym -  
New Balance Polska.

Setki szkół, tysiące przemierzonych 
kilometrów, dziesiątki tysięcy filmów 
z ćwiczeniami, a co najważniejsze - 
uśmiechnięte twarze dzieci i mnóstwo 
pozytywnych emocji! Tak było podczas 
I edycji Drużyny Energii. Akcja dla 
uczniów z całej Polski, w której 
ambasadorzy ze świata sportu promują 
aktywność fizyczną zarażając pasją 
najmłodszych rusza kolejny raz. Do  
15 lutego szkoły podstawowe z całego 
kraju mogą zgłaszać się do II edycji 
projektu. 
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MH Automatyka  
w ćwierćfinale PHL

Hokeistki Stoczniowca dalej od finału PLHK

W bardzo dobrym stylu przebrnęli hokeiści MH Automatyki 
przez fazę pre play off. Gdańszczanie w drugim meczu rozbili 
w Opolu PGE Orlik 9:0 (2:0, 3:0, 4:0).

MH Automatyka w imponu-
jącym stylu rozprawiła się z 
PGE Orlikiem. Gdańszczanie 
wygrali oba mecze zdobywa-
jąc w nich 15 bramek przy 
utracie tylko 1. W drugim 
meczu biało-niebiescy obję-
li prowadzenie w 5 minucie. 
W okresie gry w przewadze 
krążek w bramce gospoda-
rzy umieścił Jan Krasowskij. 
W 16 minucie gdańszczanie 
ponownie wykorzystali osła-
bienie rywali i na 2:0 pod-
wyższył Władisław Jełakow. 
Bardzo dobrze zaczęli biało-

-niebiescy drugą tercję. W 22 
minucie gdańska drużyna wy-
korzystała po raz trzeci okres 
gry w przewadze, a na listę 
strzelców wpisał się Josef 

Vítek. W 24 minucie było już 
4:0 po trafieniu Michaiła Sa-
musienki. Autorem kolejnego 
trafienia był Jegor Rożkow 
(32 minuta). Gdańszczanie 
nie zamierzali odpuszczać i 
w trzeciej tercji jeszcze do-
bili rywali wbijając im ko-
lejne cztery bramki. Na listę 
strzelców wpisywali się ko-
lejno Josef Vítek (48, 4 na 5), 
Robin Malý (50), Jan Steber 
(54) i Petr Polodna (60, 5 na 

4), który na 9 sekund przed 
końcową syreną ustalił wynik 
meczu. Dla gdańszczan była 
to dziewiąta wygrana z rzędu.

MH Automatyka pewnie 
awansowała do ćwierćfinału 
PHL, w którym zmierzy się 
z GKS Tychy. Pierwszy mecz 
16 lutego w Tychach.

Tomasz Łunkiewicz

PGE Orlik Opole - MH Automatyka 0:9 (0:2, 0:3, 0:4)
Bramki: 0:1 Jan Krasowskij (5, 5 na 4), 0:2 Władisław 
Jełakow (16, 5 na 4), 0:3 Josef Vítek (22, 5 na 4), 0:4 
Michaił Samusienka (24), 0:5 Jegor Rożkow (32), 0:6 
Josef Vítek (48, 4 na 5), 0:7 Robin Malý (50, 5 na 5), 0:8 
Jan Steber (54), 0:9 Petr Polodna (60, 5 na 4)

Pierwszego meczu półfi-
nałowego PLHK hokeistki 
Stoczniowca nie zaliczą do 
udanych. Podopieczne Hen-
ryka Zabrockiego przegrały 
w Tychach 4:6. Gospodynie 
były zdecydowanie lepsze 
zwłaszcza w pierwszej części 
meczu. Po 20 minutach było 

4:1 dla tyszanek. Trzykrotnie 
do gdańskiej bramki trafiała 
Aneta Michałek, między inny-
mi dwukrotnie w okresie gry 
w przewadze. Gdańszczanki 
odpowiedziały tylko jedną 
bramką, którą w 14 minucie 
zdobyła Ewa Podracka, gdy 
Stoczniowiec grał w przewa-

dze. W drugiej tercji gospo-
dynie szybko zdobyły kolejne 
dwie bramki i w 27 minucie 
prowadziły 6:1. Podopiecz-
ne trenera Zabrockiego w 
drugiej tercji odpowiedziały 
jedną bramką, którą zdobyła 
Dominika Korkuz w 32 mi-
nucie. Wygrana trzecia tercja 

pozwoliła tylko na zmniej-
szenie rozmiarów porażki. 
Bramki dla gdańskiej druży-
ny zdobyły Korkuz i Renata 
Tokarska.

Gdańszczanki jeśli chcąc 

po raz piąty z rzędu zagrać 
w finale PLHK muszą wy-
grać dwa mecze. Drugi mecz 
16 lutego w hali Olivia. Jeśli 
podopieczne trenera Zabroc-
kiego wygrają to decydujący 

mecz 17 lutego również w 
hali Olivia.

Tomasz Łunkiewicz

SKKH Atomówki GKS Tychy - GKS Stoczniowiec Gdańsk 6:4 (4:1, 2:1, 0:2)
Bramki: 1:0 Karolina Churas (6), 2:0 Aneta Michałek (8), 3:0 Aneta Michałek (13, 5 na 
4), 3:1 Ewa Podracka (14, 5 na 4), 4:1 Aneta Michałek (18, 5 na 4), 5:1 Alicja Kopcia-
ra (25, 4 na 5), 6:1 Sylwia Łaskawska (27), 6:2 Dominika Korkuz (32), 6:3 Dominika 
Korkuz (47), 6:4 Renata Tokarska (52)

Stoczniowiec: Kosińska - Kamińska, Tokarska, Bigos, Kasprzycka, Siejka - Banaś, 
Korkuz, Błaszak, Onyshchenko, Podracka - Grzelak, Jagnicka

Piłkarski kalendarz 2018/19. 
Oj, pogubić się można. Z wio-
sną witaliśmy się jesienią, 
żegnaliśmy się w pierwszych 
dniach zimy, by oto wrócić 
do niej zimą... jeszcze. W po-
łowie zimy, powiedzmy. Więc 
wracamy! Dni kilka, godzin 
kilkadziesiąt, no i gramy!

Siedemnaście kolejek do 
mety. Siedemnaście schodków 
do celu. Trójmiasto w dwóch 
wydaniach. Gdańsk i Lechia, 
Gdynia i Arka. Dwa wydania 
i dwa cele. Tak mówi rzut oka 
na tabelę. Lechia lider i zwią-
zane z tym nadzieje. 27. sezon 

w ekstraklasie i raz podium 
tylko. Brąz 1956. I te dzisiej-
sze nadzieje. Nadzieje klubu i 
drużyny, ale głównie kibiców, 

oczywiście. Arka – sezonów 
piętnaście – nigdy na podium 
(za to dwa razy PP), teraz bli-
sko finałowej ósemki. I to cel 
gdynian, rzecz jasna. Kibice 
wierzą!

Właśnie. Ale to sport, ale 
to piłka. Lechia lider, mistrz 
jesieni, nawet mistrz tej prze-
dłużonej jesieni wiosną. Lider 
20 kolejek, a do mety – w su-
mie – siedemnaście meczów 
jeszcze. Jak więc najprościej? 
Po prostu. Wiosną... jesień 
powtórzyć. Oj, proste, proste. 
Ale nie zapeszajmy!

A Arka? Cel podstawowy 
to punktów trochę mniej tra-
cić. Łatwiej będzie finałową 
ósemkę gonić. Cel drużyny i 
marzenie kibiców, powtórzę. 
Więc gonić! A nie ulega wąt-

pliwości, że stać ten zespół na 
coś więcej, niż ta dziesiąta na 
dziś lokata. Dobrze przepra-
cowana zima, niezłe wyniki 

sparingów. I znów ani słowa 
więcej.

Siedemnaście schodków. 
Tyle do mety. Dziesięć kolejek 
do zakończenia sezonu zasad-
niczego. No a potem podział 
na te grupy, no i siedem ko-
lejek jeszcze. Mam nadzieję 

– ba, wierzę! - że w tej jednej 
będziemy. Zagramy o za-
szczyty! A dodatkowo jeszcze 
jedne... derby wtedy. Emocje 
plus! Ale najpierw te nadzie-
je spełnić trzeba. Więc znów 
kciuki, więc po raz kolejny 
je ściskamy i o nadziejach 
mowa. Jesień bis, proszę!

Albert Gochniewski

W pierwszym meczu półfinału PLHK hokeistki Stoczniowca 
przegrały w Tychach z SKKH Atomówki GKS 4:6 (1:4, 1:2, 2:0). 
W serii do dwóch wygranych tyszanki prowadzą 1:0. Kolejny 
mecz 16 lutego w Gdańsku, a ewentualny trzeci dzień później 
również w hali Olivia.

Oblicza sportu

Jesień bis, proszę!

Nie całe dwa miesiące trwa-
ła przerwa w rozgrywkach 
piłkarskiej ekstraklasy. Od 
piątku drużyny Lotto Eks-
traklasy wracają do ligowej 
rywalizacji. W tytule da-
jemy znak zapytania. O co 
gra Lechia? Dotychczasowe 
wyniki i pozycja w tabeli 
wskazują jednoznacznie, że 
biało-zieloni w tym sezonie 
grają o najwyższą nagrodę 
czyli mistrzostwo. Droga do 
tego daleka, bo jeszcze 17 
spotkań, ale pozycja wyjścio-
wa drużyny Piotra Stokowca 
wypracowana w meczach 
jesiennych jest bardzo dobra. 
Gdańszczanie od kilku kole-
jek przewodzą ligowej tabeli. 
Przewaga nad resztą stawki 
były już bardziej okazała, ale 

w końcówce ubiegłego roku 
kroku biało-zielonym zdo-
łała dotrzymać tylko Legia. 
Mistrzowie Polski tracą do 
Lechii trzy punkty i przynaj-
mniej tabela i dotychczaso-
we spotkania wskazują, że 
to między tymi drużynami 
powinna rozegrać się walka 
o tytuł mistrzowski. Trzeci i 
czwarty zespół w tabeli czy-
li Lech i Jagiellonią tracą do 
gdańszczan 9 punktów, co 
jest dość znaczną stratą.

W pierwszym meczu w 
2019 roku o punkty Lechia 
podejmie na Energa stadionie 
Pogoń. Szczecinianie słabo 
zaczęli rozgrywki. Po 8 ko-
lejkach mieli tylko 4 punkty. 
W kolejnych 12 grach Pogoń 
zdobyła aż 27 punktów i zaj-

muje piąte miejsce w tabeli. 
To powinno być jedno z cie-
kawszych spotkań pierwszej 
wiosennej rundy. Jesienią w 
Szczecinie nie brakowało 
emocji. Lechia wygrała 3:2. 
Teraz podopieczni Piotra 
Stokowca również będą fa-

worytem. Gdańszczanie jako 
jedyna drużyna w lidze nie 
przegrali u siebie, a Pogoń na 
wyjazdach radzi sobie śred-
nio notując po 2 wygrane i 
remisy oraz 5 porażek.

W przerwie zimowej w 
Lechii było spokojnie jeśli 

chodzi o sprawy kadrowe. Z 
drużyny odeszli Sławomir 
Peszko, Ariel Borysiuk, Prze-
mysław Macierzyński i Adam 
Chrzanowski. Ze względu na 
kontuzję, zerwane więzadło 
krzyżowe, wypadł też Rafał 
Wolski. W pierwszym meczu 
na pewno nie zagra Lukas 
Haraslin (uraz kostny stopy), 
a niepewny jest występ Patry-
ka Lipskiego, który zmaga się 
ze stanem zapalnym.

Tomasz Łunkiewicz

Lechia rusza po...?
W piątek po prawie dwutygodniowej przerwie piłkarze Lotto Ekstraklasy. Lechia 
Gdańsk, lider tabeli, w pierwszym meczu w 2019 roku o ligowe punkty zagra na 
Stadionie Energa z Pogonią Szczecin. Początek meczu w sobotę o godz. 20.30.

Wiosenny terminarz Lechii
21. kolejka (9 lutego)
Lechia Gdańsk - Pogoń 
Szczecin

22. kolejka (16 lutego)
Korona Kielce - Lechia 
Gdańsk

23. kolejka (23 lutego)
Lechia Gdańsk - Wisła 
Kraków

24. kolejka (2 marca)
KGHM Zagłębie Lubin - Le-
chia Gdańsk

25. kolejka (9 marca)
Lechia Gdańsk - Wisła Płock
26. kolejka (16 marca)
Zagłębie Sosnowiec - Lechia 
Gdańsk

27. kolejka (30 marca)
Lechia Gdańsk - Piast 
Gliwice

28. kolejka (3 kwietnia)
Arka Gdynia - Lechia 
Gdańsk

29. kolejka (6 kwietnia)
Lechia Gdańsk - Lech Poznań

30. kolejka (13 kwietnia)
Cracovia - Lechia Gdańsk
Terminarz rundy finałowej
Kolejka 31 - 20-21 kwiet-
nia

Kolejka 32 - 24 kwietnia
Kolejka 33 - 27-28 kwietnia
Kolejka 34 - 4-5 maja
Kolejka 35 - 11-12 maja
Kolejka 36 - 14-15 maja
Kolejka 37 - 18-19 maja

1. LECHIA GDAŃSK 20 
42 34:17

2. Legia Warszawa 20 
39 34:20

3. Lech Poznań 20 33 
32:23

4. Jagiellonia Białystok 
20 33 34:29

5. Pogoń Szczecin 20 31 
28:24

6. Piast Gliwice 20 31 
27:23

7. Korona Kielce 20 31 
25:23

8. Wisła Kraków 20 29 
33:29

9. Cracovia 20 27 20:21
10. ARKA GDYNIA 20 25 

30:28
11. Zagłębie Lubin 20 24 

31:32
12. Miedź Legnica 20 21 

21:35
13. Wisła Płock 20 20 

30:37
14. Śląsk Wrocław 20 18 

27:30
15. Górnik Zabrze 20 17 

23:37
16. Zagłębie Sosnowiec 

20 12 24:45
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Orlen i Kubica przed sezonem Formuły 1

Na początku konferencji 
prezes Daniel Obajtek poda-
rował Robertowi Kubicy kask 
w biało-czerwonych barwach. 
Polski jedynak nie będzie 
w nim startował w zawodach 
Formuły 1, ale był to spo-
sób docenienia jego wyczy-
nu. - Robert jest naszą dumą 

- stwierdził Daniel Obajtek.
Kubica zrewanżował się 

wręczając prezesowi PKN 
Orlen kierownicę. - Żeby 
była symbolem sterowania. 
Myślę, że prowadzenie takiej 
firmy jak PKN Orlen jest na-
wet trudniejsze niż samocho-
du F1 - powiedział Robert 
Kubica.
- Każdy zespół poświęca 

zimę na to, by zbudować jak 
najlepszy samochód i dopie-
ro w drugiej połowie lutego 
w Barcelonie poznamy układ 
sił. Będę starać się wykonać 
swoje zadanie jak najlepiej, 
ale to nie ja buduję samo-
chód i części. Mogę jedynie 
dawać odpowiednie wska-
zówki inżynierom. Obyśmy 
razem z Williamsem krok po 
kroku wrócili tam, gdzie na-
sze miejsce. Nigdy niczego 
nie obiecywałem. Będę sta-
rać się wykonać jak najlepiej 
moją pracę. Pokazać, że po 
ośmiu latach poza F1 mogę 
wrócić na poziom sprzed 
wypadku. Do tego potrzebu-
ję odpowiedniego narzędzia, 
czyli samochodu. Jeśli bę-
dzie konkurencyjny, to ułatwi 
mi zadanie. Cel na ten rok 
to wykonanie dobrej roboty 
i pozostanie w F1 na dłużej - 
powiedział Robert Kubica.
- Orlen przyniósł szczęście 

siatkarzom, lekkoatletom 
i nadal będziemy wspierać 
dyscypliny sportu, w które 

już się zaangażowaliśmy. Je-
steśmy producentem paliw, 
dlatego inwestujemy także 
w sponsoring w sportach mo-
torowych. Współpraca z Wil-
liams Racing, i z Robertem 
Kubicą, doskonale wpisuje 
się w naszą strategię pro-
mocji polskich sportowców 
i wspierania ich w osiąganiu 

jak najlepszych wyników. 
Jednocześnie to bardzo do-
bra inwestycja, dzięki której 
mamy możliwość budowania 
wizerunku PKN ORLEN na 
świecie. W ten sposób mo-
żemy wspierać nasz biznes 
i promować produkty, które 
trafiają do odbiorców na 6 
kontynentach. Formuła 1 to 

nie tylko potencjał promocyj-
ny w 21 krajach, w których 
odbywają się wyścigi, ale 
też możliwość dotarcia do 2 
miliardów widzów na całym 
świecie – powiedział Daniel 
Obajtek, Prezes Zarządu PKN 
ORLEN.

W ramach umowy PKN 
ORLEN zagwarantował pra-

wo do wykorzystywania logo 
Williams Racing w swojej 
komunikacji marketingowej 
na całym świecie. Logo OR-
LEN znajdzie się na kom-
binezonach (na piersi) i ka-
skach kierowców (na części 
podbródkowej) oraz na kom-
binezonach ekipy technicznej 
Williams Racing. Na boli-

dach charakterystyczny orzeł 
będzie widniał: na każdym 
z lusterek bocznych, na zwró-
conej do tyłu części spoilera, 
na układzie dolotowym (tzw. 
airbox nad głową kierowcy) 
oraz na „nosie” bolidu.

GG
fot. PKN Orlen

We wtorek, 29 stycznia, w siedzibie PKN Orlen Daniel Obajtek, prezes koncernu, i Robert Kubica opowiedzieli o szczegółach 
współpracy z Williamsem i startach polskiego kierowcy w Formule 1 w sezonie 2019.

Marian Zupa, prezes Zarządu Okręgowego Polskiego Związku Mo-
torowego Gdańsk, prezes GAMK: Na pewno ambicje Roberta Kubicy 
sięgają bardzo wysoko. Znając jego hart ducha jestem pewien, że będzie 
dążył do zrealizowania tego celu, chociaż nie będzie miał łatwo. Nie znamy 
parametrów samochodu, którym będzie jechał i nie wiemy czy parametrami 
jest równorzędny do parametrów aut konkurentów Kubicy. Możemy tylko 
liczyć na jego wielkie umiejętności, które mogą pomóc mu osiągać dobre 
wyniki. Reszta jest niewiadomą. Długa przerwa od ostatniego startu Rober-
ta w wyścigu Formuły 1 też będzie miała znaczenie. Doświadczenia, które 
miał trochę straciły na ważności. Duża praca przed nim, żeby wejść w rytm 
startów. Wiele czynników składa się na starty Kubicy. Nie obiecuję sobie zbyt 
wiele. Jeśli przejedzie sezon bezwypadkowo i będzie punktował to będzie 
dla niego sukcesem.

Tadeusz Zdunek, prezes Zarządu GKŻ Wybrzeże: Robert Kubica jest bar-
dzo dobrym kierowcą, ale od razu nie wejdzie na najwyższy poziom z formą. 
Musimy swoje przejechać. Inna sprawa to Team Williamsa jest chyba nadal 
najsłabszym teamem. Inne teamy mają dużo wyższe budżety i wiele więcej 
środków co powoduje, że ciężko z nimi rywalizować. Długa przerwa Roberta 
w startach w Formule 1 na pewno będzie miała znaczenie. Musi minąć trochę 
czasu zanim wróci do swojej formy. To będzie duży wysiłek fizyczny jechać 
w różnych częściach świata. Musi popracować nad techniką i szybkością, ale 
też nad siłą. Uważam, że jeśli Kubica będzie przyjeżdżał w okolicach 10-15 
miejsc to będzie to wielki sukces.
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Od Australii do Abu Zabi
Kalendarz Formuły 1 na sezon 2019
17.03.2019 - GP Australii - Melbourne
tor - Melbourne Grand Prix Circuit - kierunek - prawoskrętny 

- długość - 5,303 km - 58 okrążeń
31.03.2019 - GP Bahrajnu - Manama
Bahrain International Circuit - prawoskrętny - 5,412 km - 57 okr
14.04.2019 - GP Chin - Szanghaj
Shanghai International Circuit - prawoskrętny - 5,451 km - 56 okr
28.04.2019 - GP Azerbejdżanu - Baku
Baku City Circuit - lewoskrętny - 6,006 km - 51 okr
12.05.2019 - GP Hiszpanii - Montmeló
Circuit de Barcelona-Catalunya - prawoskrętny - 4,655 km - 66 okr
26.05.2019 - GP Monako - Monte Carlo
Circuit de Monaco - prawoskrętny - 3,337 km - 78 okr
09.06.2019 - GP Kanady - Montreal
Circuit Gilles Villeneuve - prawoskrętny - 4,361 km - 70 okr
23.06.2019 - GP Francji - Le Castellet
Circuit Paul Ricard - prawoskrętny - 5,862 km - 53 okr
30.06.2019 - GP Austrii - Spielberg
Red Bull Ring - prawoskrętny - 4,326 km - 71 okr
14.07.2019 - GP Wielkiej Brytanii - Silverstone
Silverstone Circuit - prawoskrętny - 5,891 km - 52 okr
28.08.2019 - GP Niemiec - Hockenheim
Hockenheimring - prawoskrętny - 4,574 km - 67 okr
04.08.2019 - GP Węgier - Budapeszt
Hungaroring - prawoskrętny - 4,381 km - 70 okr
01.09.2019 - GP Belgii - Stavelot
Circuit de Spa-Francorchamps - prawoskrętny - 7,004 km - 44 okr
08.09.2019 - GP Włoch - Monza
Autodromo Nazionale di Monza - prawoskrętny - 5,793 km - 53 okr
22.09.2019 - GP Singapuru - Singapur
Marina Bay Street Circuit - lewoskrętny - 5,065 km - 61 okr
29.09.2019 - GP Rosji - Soczi
Sochi Autodrom - prawoskrętny - 5,848 km - 53 okr

13.10.2019 - GP Japonii - Suzuka
Suzuka International Racing Course - oba - 5,807 km - 53 okr
27.10.2019 - GP Meksyku - Meksyk
Autódromo Hermanos Rodríguez - prawoskrętny - 4,304 km 
- 71 okr
03.11.2019 - GP Stanów Zjednoczonych - Austin

Circuit of the Americas - lewoskrętny - 5,513 km - 56 okr
17.11.2019 - GP Brazylii - São Paulo
Autódromo José Carlos Pace - lewoskrętny - 4,309 km - 71 okr
01.12.2019 - GP Abu Zabi - Abu Zabi
Yas Marina Circuit - lewoskrętny - 5,554 km - 55 okr

Kierowcy Formuły 1 w sezonie 2019 będą 
rywalizować w 21 wyścigach. Sezon 
rozpocznie się 17 marca w Australii, 
a zakończy 1 grudnia w Abu Zabi.

Renault F1 Team
3 Daniel Ricciardo
27 Nico Hülkenberg

McLaren F1 Team
4 Lando Norris
55 Carlos Sainz Jr.

Scuderia Ferrari Mission 
Winnow
5 Sebastian Vettel
16 Charles Leclerc

Alfa Romeo Racing
7 Kimi Räikkönen
99 Antonio Giovinazzi

Rich Energy Haas F1 Team
8 Romain Grosjean
20 Kevin Magnussen

Aston Martin Red Bull Racing
10 Pierre Gasly
33 Max Verstappen

Racing Point F1 Team
11 Sergio Pérez
18 Lance Stroll

Red Bull Toro Rosso Honda
23 Alexander Albon
26 Daniił Kwiat

Mercedes-AMG Petronas 
Motorsport
44 Lewis Hamilton
77Valtteri Bottas

Williams Racing
63 George Russell
88 Robert Kubica

Wyniki Roberta Kubicy w wyścigach Formuły 1
2006 BMW Sauber F1 Team
GP Turcji - 12 miejsce
GP Włoch - 3
GP Chin - 13
GP Japonii - 9
GP Brazylii - 9

2007 BMW Sauber F1 Team
GP Australii - NU (nie ukoń-
czył)
GP Malezji - 18
GP Bahrajnu - 6
GP Hiszpanii - 4
GP Monako - 5 
GP Kanady - NU
GP Stanów Zjednoczonych -
GP Francji - 4
GP Wielkiej Brytanii - 4
GP Europy - 7
GP Węgier - 5
GP Turcji - 8
GP Włoch - 5
GP Belgii - 9
GP Japonii - 7
GP Chin - NU
GP Brazylii - 5

2008 BMW Sauber F1 Team
GP Australii - NU
GP Malezji - 2
GP Bahrajnu - 3
GP Hiszpanii - 4
GP Turcji - 4
GP Monako - 2
GP Kanady - 1
GP Francji - 5
GP Wielkiej Brytanii - NU
GP Niemiec - 7
GP Węgier - 8

GP Europy - 3
GP Belgii - 6
GP Włoch - 3
GP Singapuru - 11
GP Japonii - 2
GP Chin - 6
GP Brazylii - 11

2009 BMW Sauber F1 Team
GP Australii - 14
GP Malezji - NU
GP Chin - 13

GP Bahrajnu - 18
GP Hiszpanii - 11
GP Turcji - NU
GP Wielkiej Brytanii - 13
GP Niemiec - 14
GP Węgier - 13
GP Europy - 8
GP Belgii - 4
GP Włoch - NU
GP Singapuru - 8
GP Japonii - 9
GP Brazylii - 2

GP Abu Zabi - 10

2010 Renault F1 Team
GP Bahrajnu - 11
GP Australii - 2
GP Malezji - 4
GP Chin - 5
GP Hiszpanii - 8
GP Monako - 3
GP Turcji - 6
GP Kanady - 7
GP Europy - 5

GP Wielkiej Brytanii - NU 
GP Niemiec - 7
GP Węgier - NU
GP Belgii - 3
GP Włoch - 8
GP Singapuru - 7
GP Japonii - NU
GP Korei Południowej - 5
GP Brazylii - 9
GP Abu Zabi - 5

Teamy F1 2019
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Sport w szkole

Partner wydania www.energa.pl

SP 2 dominatorem w pływaniu drużynowym

Pierwszego dnia do rywa-
lizacji przystąpiły dziewczę-
ta. W rocznikach 2006-2009 
każda drużyna składająca 
się z 8 zawodniczek musiała 
najpierw zmierzyć się w szta-
fecie 8 x 25 m, aby chwilę 
później startować w konku-
rencjach indywidualnych. 
W młodszej czteroosobowej 
grupie dziewczęta ścigały się 
w 3 konkurencjach: 25 m sty-
lem klasycznym, 25 m stylem 
grzbietowym, 25 m stylem 
dowolnym. Starsza również 
czteroosobowa grupa oprócz 
wspomnianych konkurencji 
rywalizowała również w stylu 
motylkowym.

Po podsumowaniu wszyst-
kich konkurencji złote me-
dale przypadły w udziale re-
prezentantkom SP 2, srebra 
zawisły na szyjach uczennic 
SP 47, a brązowe medale 
wywalczyły dziewczęta z III 
STO. Podsumowano także 
poszczególne konkurencje 
indywidualne, w których 3 
najlepszym zawodniczkom 
wręczono medale.

1. SP 2 - Maja Quant, 
Maja Sadłowska, Gabriela 
Cieślińska, Zuzanna Lul-
kiewicz, Aleksandra Lange, 
Oliwia Kamińska, Malwina 
Markowska, Agata Łopa-
cińska

2. SP 47 - Aleksandra Śli-
wińska, Kinga Szamotulska, 
Agata Szczudrawska. Oty-
lia Chajęcka, Wiktoria Ko-
stecka, Wiktoria Pozorska, 
Kaja Ziółkowska, Patrycja 
Stolińska

3. III STO - Julia Czajkow-
ska, Maja Mierzejewska, 
Martyna Pobłocka, Natasza 
Saganowska, Hanna Szcze-
lik, Agnieszka Sąsiadek, 
Helena Markiewicz, Amelia 
Bujko

Po zakończeniu zmagań 
najmłodszych do rywaliza-
cji przystąpiły dziewczęta 
z roczników 2003-2005. 
Również w przypadku tej 
grupy wiekowej drużyna 
liczyła 8 osób. Każda dru-
żyna musiał wystawić po 2 

zawodniczki w każdej kon-
kurencji pływackiej, a dodat-
kowo wystartować w sztafe-
cie. Wyścigi odbywały się na 
dystansie 50 m.

Mistrzyniami gdańska 
w roku szkolnym 2018/ 2019 
zostały dziewczęta z SP 2. Na 
drugim miejscu uplasowały 
się reprezentantki III STO, 
a na najniższym stopniu po-
dium znalazły się zawodnicz-
ki SP 33.

1. SP 2 - Olga Giza, Marta 
Gdaniec, Martyna Starke, 
Marta Markowska, Mile-
na Woźnicka, Weronika 
Dymerska, Pola Gawerska, 
Wiktoria Cabańska

2. III STO - Maja Ko-
smowska, Zofia Majcher, 
Barbara Filipowicz, Marle-
na Rokicka, Alicja Nowak, 
Alicja Sąsiadek, Hanna 
Sowa

3. SP 33 - Wiktoria Glaza, 
Nikola Jarząbek, Martyna 
Dąbrowska, Joanna Soko-
łowska, Marta Apanasewicz, 
Alicja Taczalska, Agnieszka 
Miklikowska, Wiktoria Kla-
sa

W drugim dniu rywaliza-
cji na starcie stanęli chłopcy. 
Tak jak u dziewcząt również 
w przypadku chłopców star-
towano w dwóch grupach 
wiekowych. Najpierw ści-
gali się młodsi z roczników 
2006-2009. W tej rywalizacji 
najlepsi okazali się ucznio-
wie SP 2, którzy wyprzedzili 
kolegów z II STO. Na najniż-
szym stopniu podium stanęli 
reprezentanci SP 81.

1. SP 2 - Krzysztof Łusz-
czyński, Jędrzej Safranow, 
Michał Jańczak, Cyprian 
Pisarski, Miłosz Pakulski, 
Witold Pancewicz, Rado-
sław Pierucki, Dominik Do-
wbor

2. II STO - Sambor Ku-
czera, Aleksander Kowalik, 
Bartłomiej Graszk, Mate-
usz Bonin, Michał Oczko, 
Tomasz Kusiński, Kacper 
Marciniak, Michał Polenie-
wicz

3. SP 81 - Jakub Balewicz, 

Bartosz Dworakowski, Ma-
ciej Łaskowski, Tomasz 
Lipiński, Jan Szteler, Ty-
moteusz Dziadoń, Tymon 
Tumialis, Tomasz Kiejdo

Kilka minut po młodszych 
kolegach do basenu weszli 
uczniowie starszych klas 
gdańskich szkół podstawo-
wych i gimnazjalnych. Po-
dobnie jak u rówieśniczek 
startowali oni w 4 indywi-
dualnych konkurencjach 
pływackich i w sztafecie. 
Suma punktów uzyskanych 
z wszystkich konkurencji 
dawała wynik końcowy. Mi-
strzami Gdańska w tej kate-
gorii zostali uczniowie SP 2, 
którzy wyprzedzili kolegów 
z III STO. Trzecie miejsce wy-
walczyli reprezentanci II STO.

1. SP 2 - Miłosz Gachewicz, 
Fabian Sokołowski, Błażej 
Zawadzki, Michał Szpa-
kowski, Damian Hnatyk, 
Kamil Różański, Michał Pi-
sański, Jakub Ajtel

2. III STO - Krzysztof 
Żwirowski, Dominik Ko-
smowski, Kacper Marci-
niak, Jędrzej Szczeklik, 
Łukasz Wilk, Michał Hać, 
Igor Ogrodowski, Oliwer 
Stróżek

3. II STO - Oskar Woźny, 
Stanisław Maternik, Mak-
symilian Łada, Bartosz Nie-
ścioruk, Kuba Borkowski, 
Antoni Kucharski, Bartosz 
Kusiński, Aleksander Łada

Codziennie podczas deko-
racji nagrody wręczali koor-
dynatorzy rozgrywek, a także 

przedstawiciel Gdańskiego 
Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego – organizatora 
gdańskich rozgrywek mię-
dzyszkolnych.  Czołowe 

drużyny otrzymały pucha-
ry i pamiątkowe dyplomy. 
W konkurencjach indywidu-
alnych najlepsi zawodnicy zo-
stali uhonorowani medalami.

źródło GOKF
fot. Wojciech 

Czubaszek

Na starcie zawodów o Mistrzostwo 
Gdańska w Pływaniu Drużynowym 
stanęło ponad 400 uczestników 
w czterech kategoriach. Uczniowie 
gdańskich szkół rywalizowali w kategorii 
dziewcząt i chłopców w ramach 
Igrzyskach Dzieci oraz w kategorii 
dziewcząt i chłopców w ramach 
Igrzyskach Młodzieży Szkolnej. 
Dominatorem okazała się SP 2, która 
zdobyła komplet złotych medali.


